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Dziś Kościół Śty obchodzi pamiątki; solennegi 
świecenia pierwszej Cbraescjanskiej w iąfjn i,  toi 
« «  K o n s t a n t y n  Wielki wybudował w B zym ce  a Oj* 
ciec Śty Papież S y l w e s t e r  poświęcił, pod ty tu łem  ba* 
zy liki ZBAW IC1F.LA. Podług Kardynała  B a ro n ju s za , 
opierającego się na świadectwie Sgo H tER O N IM A  , miej- 
ace, na k t ó r e j  stoi ta Bazylika, b y ło  dawn,ej własno* 
*cią Plautiusza L a U ra n a  Konsula Rzymskiego, k to ,ego  
Cesarz N eron  ze światu zgładził.  W Pałacu tej Ba­
zyliki Papież M e i . c h . a i , e s ,  poprzednik  Sgo S y l w e s t r a ,  

Odbywał konsyljum 18 Biskupów w r. 3! 3 Oprócz te* 
80, o b l o d z o n o  w tym Kościele 5 konsyljow powsze- 
chnyrh, a mianowicie: jedno aa Papieża K A ' . i x t A  Igo 
W r  1199 na k torem znajdowało się 300 P ra ła k w ,  
dr. gie za I n o g e N T E C O  l igo  w r. 1139, w przytomności 
l,C00 Biskupów; trzecie za ALEXANDRA llTgo w r. 1 1 /9 ,  
na k tó re  zebra ło  się 300 Biskupów; czwarte za I n o *  

c e n t e g o  IUgo w i'. 1215, na k torem by ło  2 .h  Patryur- 
chów, 2ch zastępów Patryarchow, 71 Arcy-Biskupow, 
300 Biskupów i p rzesz ło  800 Opatów i P r a ł a t ó w ;  wre- 
ście piąte trwaiące od 1512 do 1517, za panowan a- 
pi- żówC J g l j d s z A  l ig o  i L e o n a  Xgo. Kościół L a te -
ra n e ń sk i u l e g ł  c z ę ś c i o w e m u  z n i s z c z e n i u  p r z e z  
w  r .  1 3 0 8 ,  a l e  o d b u d o w a n y  z o s t a ł  w r .  1 3 6 1 .  
z y l i c e  z a c h o w y w a n y m  iest O ł t a r z  d r e w n i a n y  
. , 1 1 1  X i a ż ę  A p o s t o ł o w  P i o t r  S t y ,  sp e łn ia ł  Ś w i ę t ą  O f i a r ę  

Mszy Ś t r j .  Żaden ,  Duchownych, p r ó c z  P a p i e ż a ,  m e

może celebrować przy tym O łtarzu .
l i  ;» „* •  R sr .  4 5 0  na rz ec z  Kościo ła  p a ra ł ja ln eg o

w  nu W a r c ie '^  Rsr. 9 0 0  „a r z e c z  Z g r o m a d z e n i a  X X . Ber­
n a rd y n ó w  w ni. W a r c ie , p rzez  Jana Nep: i Małgorzatę 
7, C h y c z e w s k i c h  małżonków O staszew skich , uczynione, 
Rada A d m i n i s t r a c y j n a  zatwierdziła.

Ś p Elżbieta K larecka , w kwiecie wieku, bo zaledwie 
lat 23 przeżywszy, onegdaj przeniosła  się do wieczności. 
P o g r ą ż o n a  w głębokim żalu Mntka wraz z Rodzinac, za­
prasza K rewnych i Przyiaciół na e x p o i t ic j ę  zwłok Jej 
dziś ogodz: 3-ciej po pełud: z Kaplicy 0 0  B c fo ,m a tó w ,  
na sn ętarz Powązkowski odbyć się maiącą.

Jutro o g od z :  lOcj z rana, odbędzie się w K r ś e i . ł k u  
Instytutowym W arsz: Towarz: Dobroczynności, ża łobne 
Nabi żeństwo za wszystkich zm arłych  C złonków  i Opie­
kunki tegoż Towarzystwa.

Jedną z . o d z n a c z a j ą c y c h  cnot zmarłego s. p. 8 ta 
bv ła  pobożność i dbałość

o i a r
1 3 6 1 .  W  tr j K a ­

nn  k t ó -

nisła-
w a lb - G / J ó o u A A ś e g ó /b y ł a  pobożność i dbałość o d o -  
dobro Religii. D a ł  tego niejednokrotne w ciągu życia 
dowody, a ośt-tnio wznosząc Kościoł Parafjalpy we ws, 
P u s te ln U u ,  dla zastąpienia zniszczonej up ływ em  lat

k a p l i c y .  Ś w i ą t y n i a  ta  p o ś w i ę c o n ą  z o s t a ł a  d n i a  2 2  P a ź d s t :  
1843 r .  J e d e n  z  o b e c n y c h  p r z y  t y m  u r o c z y s t y m o b r z ę ­
d z i e ,  s k r e ś l i ł  n a s t ę p u j ą c e  w i e r s z e ,  k t ó r e  s k r o m n o ś ć  

z m a r ł e g o ,  d o t ą d  w  u k r y c i u  z a c h o w y w a ł a :

O d  k i l k u  w i e k ó w  ia k  ś w i ę t a  K a p l i c a ,
G a rnąc  p o b o ż n y  L u d  do s w e g o  ł o n a ,
B r z e m i e n i e m  c z a su  ku  z i e m i  s c h y l o n a  
B o g o b o j n e g o  d o t r w a ł a  D z i e d z i c a . —
O n ,  c h c ą c  z a c h o w a ć  b y t  P A Ń S K I E J  Ś w i ą t u i c y  
K a  c h w a ł ę  B O G A  i lu d z i  p o ż y t e k ,
W  b l i s k o ś c i  ru in  o d w i e c z n e j  K a p l i c y ,
S k r o m n y ,  l e c z  ś w i ę t y  w y s t a w i ł  P r z y b y t e k . —
K o w y  D o m  K O Z Y  d z i ś  tu  p o ś w i ę c o n y .
W ś r ó d  m o d ł ó w  lu d u  i p i e n ia  K a p ł a n ó w ,
Z  o d g ł o s e m  d z w o n ó w  i b r z m i e n ie m  o r g a n o w ,
P o w i t a ł  K r z y  ż e m  o k o l i c z n e  s t r o n y .  —
E a  ten  zn a k ,  g o d ł o  C h r z e ś c j a i i sk i c j  W i a r y ,
T ł u m y  p o b o ż n y c h  z e w s z ą d  s i ę  z e b r a ł y ,
Z  p o b l i s k i c h  Ś w i ą t y ń  n a d b i e g ł y  s z t a n d a r y ,
R o w e g o  G o ś c i a ,  w s w y c h  s tro n a ch  w i t a ł y .  —
J u ż  z S ł e w e m  B O Ż E M  b r z m i ą  w  n im  ś w i ę t e  p ie n ia ,
Z  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  w z n o s z ą c  s i ę  w N i e b i o s y ,
W s z y s c y  w  c h ó r  i e d e n  ł ą c z ą c  sw o i e  g ł o s y ,
W ś r ó d  ł e z  s k ł a d a i ą  B O G U  d z i ę k c z y n i e n i a . —
W  w z n ie s i e u i u  t e g o  Ś w i ę t e g o  K o ś c i o ł a ,
B Ó G  b ł o g o  ł a w i ł  z a m i a r o m  D z i e d z i c a ,
J e m u ,  p r z y l e g ł e  w d z i ę c z n o ś ć  w in n y  s i o ł a ,
J e m u  c / .esć  w  i u na c a ł a  o k o l i c a .  —
B o  On iak  O j c i e c ,  O p ie k u n  s w y c h  w ł o ś c i  
Z  l i c z n y c h  d o b r o d z i e j s t w  i cnot  s w o i c h  z n a n y ,
Z  s e rce m  i d u s z ą  d la  w s z y s t k i c h  w y l a n y ,
P o ś w i ę c a  ż y c i e  B o g u  i L u d z k o ś c i . —
R i e c h  ten  P r z y b y t e k  w z n o s z ą c  s i ę  w ś r ó d  l a s ó w ,
W  s erca c h  p o b o ż n y e h  c z e ś ć  ku  B O G U  n i e c i ,
D o  n a j p ó ź n i e j s z y c h  n iech  d o i l i  o w a  c z a s ó w ,
P a m i ę ć  Cii o t  O jc a ,  D z i e c i o m  J e g o  D z i e c i . —

Umieściliśmy w N r 293 K u . je r a ,  spis Nrów Serji  
Obli-acji cząstkowych z pożyczki 150 iniljonowej, wy* 
c i ą g n i ę t y c h  losein w d n i u  3 b. m. Terar, B a n k  P o l­
s k i  ogłosił  d ruk iem  W y k az  tychże S e r j i ,  z wymie­
nieniem Numerów Obligacji rzeczone Serje sk ładających. 
(W y k az  taki można przejrzeć w D ruk arn i  K urje ra ) .  
W ed ług  planu przypadało  do losowania w d. 3 b. m. 
Obligacji Cząstkowych sztuk 2 ,3 8 8 ,  wylosowano zaś 
Serji 24, czyli sztuk 2 ,40 0 ,  z których ponieważ p rzy ­
pada do spłacenia na d. 2 Stycznia 1846 ro k u  s z t u k  
2 ,3 8 8 ,  przeto z Serji Nr 311 na ostatku losem wycią­
gniętej, końcowe 12 sztuk od N r  3 1 ,0 8 9  do 31 ,100  
będą  spłacone dopiero w d. 1 Lipca 1846 r. Obliga­
cje zatem w liczbie sztuk 2 ,3 8 8 ,  p łacone ipk wyżej 
w d. 2 Stycznia r.  1 8 4 6 ,  maią być złożone do wy­
płaty z 59  kuponami, pozostałe zaś 12 sztuk iako o 
i tduo  półrocze później sp łacalne, z 58 k u p o n 3!"1.
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Księgarnia Tg: K ln ko u sk ieg o  p rzy  rogu ulic Miodowej 
i Si riators:, obok filarów, w domu W . H ujno , N° 497 
lit: C , odebra ła  następujące d z ie ła :  D roga  do szczę- 
ś i a , p r z e ło ż y ł  7. francuz: M. W . ,  wydanie 2gie zł.  4. 
D u c h  H y d r o p a tj i  czyli w ykład  sposobu iakun leczy 
wodą zimną P ry śn ie  w G rejeribergu; po myślach J.1I. 
Rausego, sk reś l i ł  I i .  S. z portre tem  Pryśnica, zł. 3. 
D zie ła  Fabjana Sebastjana K lo n o w icza , tom 2, z popier­
siem Autora, z ł .  6 gr. 20. K m ita  i R o n erów na  Powieść, 
nap isa ł  N o w o w ie jsk i  F r : ,  z ł .  2. Mieszkania i postę­
powania Uczniów Krakowskich w wiekach dawniejszych, 
napisał Józ: M u czko w sk i  Profesor Bibljografji i Bibljo- 
teka rz ,  z ł .  6 gr. 20. O stanie obecnym L itera tury  C ze­
s k ie j  z niemieckiego, p rze ło ż y ł  Józ: Mucżkowski, zł.  1 
g r .  10. D o k ładn e  opisanie zak ładu  wodnego w G re- 
fenbergu  i metody leczenia Pryśnica, p rzez Kar: M u n -  
d e , wydanie 3, z popiersiem Pryśnica, z ł .  5. O m o­
ra ln o śc i d la  K o b ie t, przez A uto rk ę  Pamiątki po do­
bre j  Matce, z ł .  5. P a m ią tk a  z  K ra ko w a , Opis tego 
Miasta i iego okolic, przez Józ: Mączyńskiego, i. r y ­
cinami i planami, tom 3, z ł .  24. D zw o n , Rezygnacja 
dwie Pieśni F i :S z y l le r a ,  t łu m a czy ł  A .G . ,  z ł .  1. Rę. 
kopisma Marcina R a d y m iń sk ie g o , opisał i wiadomość
0 hystorjografach S zko ły  Ja g ie ło ń sk ie j  sk reś l i ł  Józef 
M uczkowski,  z ł .  6. R ys k ró tk i  historji L u d u  Ż y d o ­
w skiego  w Luropie  łąk o  wstęp do dzieiów I/udu tegoż 
na z ie m i p o ls k ie j , z ł .  6. Scholie do Gaia ,  napisał 
D .Edw ard  Gans Profesor Uniwersyt: Berlins:, p rz e ło ż y ł  
D r  Jan Uier: R ze s iń sk i  Adwokat p rzy  Sądach w K ra­
kowie, z ł .  10. S tarożytności historyczne P o lsk ie  czy li 
Pisma i Pamiętniki do dzieiów dawnej Polski, Listy 
K roi o w i znakomitych Mężów, Przypowieści, P rzy s ło ­
wia, z rękopismów z e b ra ł  i p rzy d a ł  żywoty uczonych 
Polaków, Ambroży G rabow ski, tom 2, zł.  30.

(A rt .  n .)  Należne Panu O. od P. C. M. z ł .  100 na 
k tó re  rew ers  znnjduie się w R edakcji K urjera  W arsz:, 
or..z z ł .  20 brz  rewersu  temuż dane, przeznacza się 
dla pogorzelców Mia: K a łu s z y n a ; wzywa się przeto 
Pana P. C. M. aby w przeciągu dni 5ciu w tejże Re­
dakcji z ło zy ł  wymienione z ł .  120, gdzie mu zwróco­
ny będzie rewers, i otrzyma pokwitowanie.

N akładem  i d rukiem  S. O rg elb ra n d a  p rzy  ulicy Mio­
dowej Nro 4 96 ,  wyszło dzieło  w 5ciu tomach pod nazwą: 
S a m o lu b y , obrazy tegoczesne, p. M. S ko tn ick ieg o . T a k  
tiesć iak wszystkie odcienia tego dzieła, są csnowanc na 
tle czysto m iejscowem ; nie iest to naśladownictwem

1 ancuzczyzny; nie ma tam żadnych morderstw  ani za- 
tiuwan; wolne iest od bujnych uroień , n ieuię tych  wię­
zami p iawdopod ibieństwa, k tó rych  celem iest: działa­
nie na wy o łaźnią; jest to owszem prawda, rzeczywi­
sta prawda, tak i-k  ią widzimy i nachodzimy w ió ż n y ch  
sfeiach  naszej sp łeczności,  w wyższych, średnich i śre-

dnio-wy ższych, to iest średnich, a czasem mniej niż śre­
dnich, gw ałtem wdzieraiących się w wyższe, kosztem 
swego mienia, zdrowia i imienia. Kto ży ł  w W arsza ­
wie i m ia ł  sposobność czynić spostrzeżenia nad zwycza- 
iaini, przymiotami i ułomnościami iej mieszkańców, a 
przynajmniej n iektórych klass, mianowicie zaś ho łdu ią-  
cych oświacie szczególnego rodzaiu, zabardzo jedno­
stronnie  tłómaczonej,  ten niechybnie zgodzi się z nami, 
że A utor tego dzie ła  dagerotypem  przen iósł  ułomności 
i p rzym ioty  naszego życia towarzyskiego na papier ,  b u ­
dząc swoim sposobem malowania n ieraz uśmiech se rde­
czny, a często i prawdziwą uwagę; i dla tego spodzie­
wamy się, że ono będzie m iało  niepospolite powodzenie. 
Cena z ł .  20.

W  dniu wczorajszym, K o le ią  ie la z n ą ,  S k ła d  G łów ny 
wyrobów lnianych w Warszawie przy  ulicy Królewskiej 
N ro 1066, z F ab ry k i  Ż y ra r d o w s k ie j  o trzy m ał znaczny 
a zarazem ostatni z tegorocznego blichu transport  P łó tna ,  
bielizny stołowej, ręczników, sk a rp e tek ,  ćwilichów, i t.p. 
wyrobów, rozmaitej cicnkości i deseniów. Szano: K upcy 
i wszyscy inni łaskaw i, k tó rzy  sobie takowe w yroby  za­
mówili,zadatkowali,zgłosić się raczą po odbiór. F a b ry ka  
powodowana tak własnym in teresem, iakoteż i dobrem 
łaskawych interesentów, dostrzegłszy , że w n iek tórych  
miejscach, wy roby iej sprzedaią  po wy ższych cenach,pod 
ty tu łe m  iakohy z zagranicy pochodziły ,  i znowu, obce, 
pod ty tu łem  Ż y ra r d o w s k ic h ,zaprowadziła  oddzielne ce­
chy, za pomocą k tó rych  z łatwością odtąd  będzie  można 
rozpoznać tak pochodzenie, iakoteż i cenę w yrobu, stale 
w fabryce oznaczoną. Kupcom nabywaiącym większe par- 
tje , ustępowany iest iest znaczny rabat.  Dla tym  większe­
go zapewnienia interesentów o pochodzeniu wyrobów z fa­
b ry k i  Żyrardow skie j ,  i gdzie takowych nabyć można, Fa­
b ryka  w pismach perjodycznych, każdego miesiąca, wska- 
zy wać będzie imiennie Kupców w stosunkach z Zak ładem  
zostających; nateraz sprzedaż wyrobów Żyrardow skich  
odbywa się w samej Fabryce, w S k ładz ieG łów ny  m na po­
czątku rzeczonym , i w handlu J P .L a n d a u p v z y  ulicy No- 
winiarskiej Nro 1800. F ab ryk a  przygotowała i tym  ra ­
zem iuż nadesła ła  do S k ła d u  Głównego podzielne sztuki 
p łó tna ,  trzymaiące po ło k c i  30; uważaiąc w tym nową 
dogodność dla kupuiących; S k ła d  G łów ny niniejszym 
o tern ich zawiadamia.

Zapowiedziana uprzednio oryginalna w 2ch tomach 
powieść R. Laskow skiego  pod ty t: P a m ię tn ik i H ra b in y  
D eh n a r , u łam ek z czasów S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  w y­
szła z d r u k u ;  nabyć ią można we wszystkich znaczniej­
szych Księgarniach po z łp .  10.

(A r t .n a d . )  Ponieważ k toś . . .?  korzystaiąc z p o m y łk i  
lub  niewiadomośii dopytuiących się o mój zak ład  P eru -  
k a r s k i,  osobiście lub  upoważnionych do sprawunku osób 
albo posłańców szczególniej z prowincji użytych, wpro*
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wadza w b łą d ,  obowiązuiąc sif wykonać roboty  zamó­
wione imieniem moiem, później przez inne osoby zgłasza- 
ią się do mnie z uż .leniem się na tych niedokładność a 
nawet niemożność użycia', a wyroby moie tracą na war­
tości i wzietości iakie mi zaszczyt czynią oso y z iu  aniein; 
przeto pośpieszam z uwiadomieniem, ia o oa owo 
pochodzenia,przy tych wyrobach pieczgę fabryczna wyra- 
żaiąca nazwisko moie, znajdować się będzie P rzy  czem 
przypom inam się, Że Magazyn moj pod Nr 522 przy  uh- 
«y Podwal istnieiący, zaopatrzonym zastał w wszelkie 
najwykwintniejsze prace p eru ka rsk ie  d a m sk ie  , m gzkie , 
na wzór na wystawie tegorocznej prezentowanych (m y l­
nie przez niektóre  osoby za paryzk .e  uważanych) wyzszą 
sztuką wykończone; oraz L oki rożne, S ze m o n y  rozmai­
tej wielkości, a nawet olbrzymie; wszystko pięknych 
naturalnych kolorów i wyborowych włosow. Obok tego. 
w przedniejsze Pomady, F ixs toary  , M akkasary , niemniej 
m ate ria ł  francuski do t r w o g o  u c iem n ie m a  i uczernie-  
nia w łosów , oraz P ty n  C h iński A o u czern iem a  w m gn ie­
niu oka  w ąsów  i  fa w o r y tó w ,  k tóry  nie brudź, ani pu ­
szcza Posiada także znaczny zapas P Tody K olonsm ej 
własnej fabryki,  pod sąd publiczny także na wystawie 
U r. prezentowanej, w doskonałości wszelkim p rzym io­
tom prawdziwej K o lo ńskb j  odpowiadaiącej, a za taką  
przez znawców i nabywców uznaną niewątpliwie; oraz 
p ra w d z iw a  K o lonska . —— 1. S n iech o w sk i•

K a l e n d a r z  W a r sza w sk i n a  rok 1 8 4 6 ,  p rzed k ilką  
dniami wyszedł z druku; iest do nabycia we wszystkich 
Księgarniach i w D iu k a m i  J. U nger p rzy  ulicy Bielań­
skiej. w domu P- G. S en ew a ld a .

Onegdaj Włościanin z Z w ie n a ń c a  za R a d zy m in e m ,  
p rzyn iós ł  do Warszawy kilka kop ły że k  drewnianych, 
niezmiernie zgrabnie i kształtnie  zrobiony ch W  mgo.e- 
niu oka rozkupiono takowe. P rzem ysł  tego rodzaiu 
wart b y ł  zachęty, płacono więc za nie dobrze.

Księgarnia i Sicład muzycz: F r :  S p its s  i 8 p .  przy u- 
li S e n a t o r s k i  Ner 460, o deb ra ł  nowości: K ertiniego  
II. 2ga Sonata na fortep: i sk rzypce , dzieło 153, z ł .  14. 
A la r d a  D. Fantazja z L in d y  opery  D onize tlego , na 
skrzypce  wraz z towarzyszeniem fortepjanu, dz: 12, z ł .  
10. T oż  na orkiestrę ,  z ł .  19. Tegoż S o u ven ir  des P y ­
r y  nee s, Nocturne, na sk rzy pce  i fortep:,  dzi: 13, z ł .  5. 
M a za sa  F. 6 Duetów salonowych na dwoie skrzypc:,  
Numerów 3, każdy po zł. 6.

Z powodu teraz ogłoszonego uwiadomienia o znale- 
z ion jch  dukatach przy  rozbieraniu pieców w possesji 
p r z y  ulicy Śgo JAXA, przypomnieliśmy, Że niegdyś mia­
ło  być takie zdarzenie : S łużąca , poczciwa i pracowita 
Dziewczyna miała iść do ślubu z również poczciwym 
i pracowitym Czeladnikiem krawieckim; lecz oboie me 
mieli maiętnych R o d z i c ó w ;  Pan młody nie imał za co za­
łożyć własnego warsztatu, a Panna młoda nie miała za

co sprawić ślubnej sukienki. Gdy w wilją ślubu po- 
szli do spowiedzi i modlili się ze łzami, wracaiąc spo- 
tykaią żydka wołaiącego: «Oto iakaś książka, k u p iłem  
ią na licytacji i tanio przedam.n Pan młody widzi, że 
to iest książka do Nabożeństwa, a że me miał takiej,  
zgodził się z sprzedaiącym i zap łac ił  kilkanaście groszy. 
Przyszedłszy  do dom u, zaczął czytać modlitwy, lecz 
znajduie iakiś papier z pismem którego nie mógł zro­
zumieć. Pokazuie to swemu majstrowi, a ten oświadcza, 
że to iest sk ryp t  dlugowy na dukatów 4 ,000 , przed laty 
20  wystawiony przez iakiegoś Magnata na rzecz Ban­
k ie ra ,  a iak wnosić m ożna, ieszcze niezrealizowany. 
Natychmiast Pan młody spieszy do B m kiera ,  który  u- 
r a d o  wał się niezmiernie, widząc len dokument iuż od lat 
19tu zagubiony. S k ry p t  ten nie b y ł  nigdzie oblatowanym; 
śmierć dłużnika zaraz w pierwszym roku nastąpiona, nie 
dozwoliła Bankierowi odnowienia onego; a do S u kce ­
sorów dalekich M ignata, którzy  maiątek po nim objęli,  
nie b y ło  z e z e m  przychodzić upominać się po d ług  ten 
4 ,000  dukatów, który w chwili znalezienia sk ry p tu  iuż 
aiłerurn ta n tu m  w procentach wynosił. B ankier  na­
tychmiast proces w y to c zy ł ,  tymczasem tak  sowicie o- 
pa trzy ł Pana Młodego na wesele, że miał z czego po­
rządnie w ypraw ić , Zonie suknię ślubną sprawić, a sa­
memu sobie warsztacik na własną ręk ę  założyć. W  sześć 
miesięcy potem, Bankier proces w jg r a ł  przeciwko S u k ­
cesorom swego dłużnika; a podniósłszy z depozytu są­
dowego 8 ,0 0 0  dukatów, 5 0 0  czerwonych złotych ofia­
row ał temu, k tó ry  p o s łu ży ł  inu do odzyskania tej na­
leżności. Młodej parze szczęściło się nadzwyczaj; do­
czekali s if 6ciu Synów i tyleż C rek ,  k tóre  iak wieść 
niesie, były bardzo piękne i szczęśliwie poszły za Mąż. 
Krawiec zaś i Krawcowa żyli do późnej starości, m o ­
dląc się codziennie na książce do Nabożeństwa, która 
stała się pierwszą przyczyną ich szczęścia.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: 4 kop. 71 (z ł .  31 
gr.  12). Pszenicy Rsr: 5 k. 75 (z ł .  38 gr. 10). Jęczm: 
Rsr: 3 k. 33 (z ł .  22 gr.  6). Owsu Rsr: 1 k. 98 (z ł .  13 
gr.  6).  Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k. 25 do Rsr. 3 
k . 60(od  z ł .  15 do zł. 2 4 );  parokonna od Rsr: 4 k. 20 
do Rsr. 5 k. 10 (od zł. 28 do zł.  34 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 k. 50 do Rsr. 3 kop. 30 (od z ł .  10 do 
zł. 22).  W ó ł  dobry od Rsr: 36 do rs: 52 k. 65 (od 
zł. 240 do 3 51),  średni od Rsr 28 do rs. 35 (o d z ł ,  186 
gr. 20 do 233 gr. 10), lichy od Rsr: 18 k. 90 do rs. 27 
(od zł.  125 gr. 10 do z ł .  180).  S łon iny  świeżej funt 
k. 11 (gr. 22 ) .  Kartotli korzec rs. 1 k. 12 (z ł .  7 gr. 14). 
Okowity garniec k. 89 (z ł .  5 gr.  28 ) .  Szuinówki garniec 
k. 52 7*  (z ł .  3 gr. 15). (G . Polic:) .

W czoraj w W ie lk im  T ea trze  przyw ołani po P a n n i e  

de B e lil, Jl’an H a /p ert, JPP. Ja s iń sk i  i K o m o r o w s k i .

( * )  '
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W  czasie Tyńców, JPani T u rczyn o w ic zo w a  na Sudanie 
pow tórzyła  solo węgierskie, i została przywołaną.

Z  S u w a łk . —  O l l . t  lOciu w G ubern ji  Augustow­
skiej znaczne zmiany zaszły pod względem wzniesienia 
się gmachów, a szczególniej w Miejcie G ubern ja ln :  Su- 
w a tk a c h ,  gdzie w miejsce chat,  ty le  porządnych muro­
wanych domów s tanę ło ,  w k tórych m ieszkańcy wygodne 
pomieszczenie znajdują .  Między gmachami Rzydoweini 
w ty mże czasie pobudowano : Cerkiew G recko  Rossyjsbą; 
w któ re j  piękny łh m o s ta s  mieści w sobie obrazy pendzla 
Professors B la n k a ; Kościół Ewanielicki; Ratusz miejski 
obok głów nrgo  odwai bu i z tym że iedną całość stano­
wiący, zakończony wieżą z herb em  miasta; Szpital dla 
ub gich chorych, w k tórym  bez zaprzeczenia porządek  
panuiący za wzór d l i  wielo innych posłużyć może; 
Gmach Gimnazjum G ubern ja ln :  obecnie wykończ iący 
się; w końcu nader upiękniono K ściół par fj < 1 ny Rzym­
sko-K ato lick i ,  przez wzniesienie nowych 3ch O łtarzów, 
mieszczących w sobie O brazy pom ysłu  i wykonania Pro­
fesora K o k u la ra ;  a nadto P resb iter jum  przyozdobione 
zostało  2ina obrazami S zko ły  w łosk ie j ,  wystawuiącerni 
dwa zdarzenia z  życia Śgo B e n e d y k t a ,  w których kom ­
pozycja , rysunek  i ko lory t czyni ie bardzo cennemi. 
Z funduszu najłaskawiej udzielonego przez JO . Xeia N a ­
m i e s t n i k a  Król: ,  zakupiono 24  lichtarzy brązow ych  i 
żyrandol z fabryk i P. M in te ra  w W arszawie, k tóre  zna­
cznie przyczyniły  się do przyozdobienia tej Świątyni,  a 
danie schodów- przed-frontowych z kamienia ciosowego, 
zakończonych 2ma statuami z piaskowcu Sgo B e n e d y k ­
t a  i Sgo R o m u a l d a ,  nader  tenże Kościół up iękn iło ,  k tó ­
ry  wzniesiony przed 20sto k i lką  laty , dopiero w d. 14 
W  rześ: r. b. przy  odbyciu solennego Nabożeństwa przez 
J W .  Biskupa Dyecezji Augustowskiej, został poświęco­
ny. Postawione zaś budowle k u  wygodzie mieszkańców, 
u lepszone oświetlenie ulic, w końcu O gród  spacerowy 
w tym że czasie powiększony, wszystko to znacznie pod­
niosło miasto, i dla tych nawet k tórzy  ie niedawnemi 
czasy pamiętają, uderzaiącą stanowi różnicę. Nie mo­
żna pominąć Miasta powiatowego Ł om ży , k tó re  prawie 
czarodziejską siłą  ob lok ło  się w piękne  budowle; ca­
ły  R ynek  nowy domami piątroweini iuż zabudowany, 
prócz iednego starego domu drewnianego walącego się, 
którego zapewnie w kró tce  murowany zastąpi,  i po wie­
lu innych ulicach podobne domy wzniesiono, a Dom 
pocztowy i Hotel ped Z ło ty m  koniem, tak ze swej ob- 
szernosci i m łe j  hartnonji a kompozycji pod względem 
zabudów, ń mieszkalnych, pierwszą ozdobę miasta sta­
nowią; położone zaś na wzgórzu u podnóża którego p ł y ­
nąca IVar<-w, prawdziwie malowniczy widok przedsta­
wia. P iękny Kościół pobudowano w mieście powiato- 
wem K a lw a r /i, P o iew u u iu ;  podobny wykończa się w 
mieście powiatowem A u g u s to w ie }  wzniesiono Ratusz

w  S e jn a c h  i po wielu miejscach pobudowano lub wy- 
restaurowano wiele Ś w iątyń  Pańskich, między innemi 
nie mogę pominąć wymurowanego p ięknego Kościółka 
we wsi K ra śn a  w Pow: K alwaryjskim, k tóry  lubo ma­
ł y ,  z powodu iednak przyjemnej kompozycji i nader sta- 
rownej exekucji ,  iednę z celniejszych ozdób tutejszej G u­
bernji stanowi; zgoła wszędzie widać starowne zarządze­
nie W ła d z  miejscowych i pieczołowitość O piekuńczego 
Rządu. B. G.

S ą d  P o lic ji  P ro ste j Okr: S zyd lo w ieck ieg o . W  dniu 
6ty m z. in., między wsiami Pi trkowice a Lisowem, 
w losie Kapusta zw m ym, w Gminie Maleszowej, znale­
z ionym został nieżywy mężczyzna, lat p rzesz ło  40 ma- 
iący, nteznaiomy,twarzy o k rą g łe j ,  włosów cieinno-blond, 
oczy duże siwe, nos średni, ust-« mierne; ubrany w kapotę  
z sukna s/araczkowego s t a r ą ,  z guzikami mosiężnemi 
»a przedzie i ty le  oraz rękaw kach  ,  kam izelkę  z g ra ­
natowego sukna o iednym guziku m eta low ym , reszta 
suk ienne,  koszule i spodnie z płótna białego k on op ne­
go, pas rzemienny o 2ch  sp rzeczk ach ,  czapka rogata 
z sukna cie nnego,. wysoka, z w ażkim szm uklerskim ba­
rankiem. Z odbytej obdukcji i sekcji,  okazało s ję ,  ze 
b y ł  g w a łto w n y m  sposobem  za m o rd o w a n y .  Ponieważ 
z  ialeziono przy trupie  kajdany z łańcuszk iem  i k łó d k ą  
o tw a r tą ,  domyślać się należy, £e przez aresztowanego 
zbrodniarza ,  iako s t r ó ż ,  w transporcie zabiły został.  
W zyw a przeto uprzejmie wszelkie W ład ze ,  aby o po­
chód zeniu, imieniu i nazwisku znalezionego, i sprawcy 
zbrodni , udzielenia wiadomości Sądowi Popr: Jędrze-  
iow sk iem u, w C hęc inach ,  lub najbliższemu odmawiać 
nie raczy ły .

K o m it- t R esu rsy  K a lisk ie j. Do zbierania fantów na 
lo terję  fantową w mieście K a l is zu , w lokalu Resursy, 
na korzyść Instytutów D obroczy nn ych ,  w dniu 19 L u ­
tego 1846 r. odbyć się maiącą , następuiące Damy za­
p ro s i ł :  JW W . i W W , :  K a u lb e rs zo w ą , S zu m a ń sk ą ,  
E h m o w ą , R o zd eyczcr , S zw a r c b a c h , F ilib o rn  , B ie ń ­
k o w s k ą , z Kalisza; P ia seck ą  z Szczy piorna, Ś w in ia r ­
sk ą  z Szadku, R a d o liń sk ą  z Zborowa, G lo tz  z Sul- 
mowa, B ie rn a c k ą  z M a ł k o w a ,  S u c h o rsk ą  z Stobna, 
Z y c h liń s k ą  z R u dn ik ,  G u ro w ską  ż Russocic, S u ch o -  
rzew ską  z Dobrosołowa , T rep kę  z Parcie, W a le w s k ą  
z Par/y miech, P r z y łu b s k ą  z Osieka, C h ełm ską  * My- 
saakowa, R em b o w ską  zNowejwsi, Z a łu s k o w s k ą  z Ko- 
kanina, G lass  z Radliczyc, O lszow ską  z Nichrnirowa, 
S ta w is k ą  z Podłężyc, W itu s k ą  z Jerzowa, K a szycką  
z Zalesia ,  K ry sz to p o rską  z G łuch ow a ,  K a czko w ska  
z Bełchatowa, G ołem how ską  z Szczukocic, P strokoń -  
s k ą  z Ł ę k iń s k a ,  K iś ln ń sk ą  z Zamościa, B ie rn a ck ą  
z  Lututowa, K a czanow ską  z Rudy.

W k ońcu zeszłego miesiąca W łoscianin nazy waifjcy 
się Tomasz K o z io ł, powiesił  się n? powrozie, do k ro -
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k » i  przywiązanym . W  innej wsi nałogowy pijak na­
zwiskiem Z a i ą c , nagle zyć pizesta .

W  iednej z wiosek,  żona M ło śc a m n a  w nocy w stu­

dni utop ,ła  się. 6 mil od M Ł o m ■
31t:o z. m. w lasku p i z y  szosę ę 

i  1 • „.Hf. w a retro c z ło w ie k a ,  zna«wi»kaf.naleziono aanioido o

t P Z hG r o d u a  -  Ni eus t anna  O p i e k u n k a
Z  G r o d n a  (  C E S A R Z O W A  J e j m o ś ć , r a c z y

ł  N^ -t łciwiei  p, z. znaczyć dla dotkniętych nrcuro-
I S S i  * « • » “ * >  > -» » «  ~

b. n,. e***. «• <■■■« ~
V. c r , ożywiony. Za żyćo p łacono  po z łp .  7 8 0

z b o z e b y l  inni j J  ( , 3() J() , 2 3 5  z | p .  7,a łaszt.
za łaszt; za /»*“ " ^ |ono (1*ień 30sty z. m. do róż,
Z tego portu, wy .  ̂ żyta 1 7 9 5
nych stron L w o p y  ^   ̂ J ^ ł PMir. sienne-nych stron Ł u r o g  ■ ^  grochu 3 5 3  ł ,  s i t : ,  siemie-
łaszt:,  lęczmi „ e p a k u  2 9 8  łasz : ,  m ąk. 4 9 9
m a  I m a m  go 7
beczek .  o h m j )ło h y6  zn ;e9J0ne wszel-

, • ? y a ' t, dowe° do I r la n d j i .  —  D zien n ik  C z a ,  
l i  bieg poczty indyjskiej przez Francję bę .

Ł  U ,  s. . « y p rawa »” 5-
miasta K o r c r a r y k i  nie udała się. Anglicy ze stratą 
wrócili do A u k l a n d .  W  Ć W y a n  i m a ł o  zawiązać
s i l  t o w a r z y s t w o  a k c j o n a .  j u s z ó w ,  c e l e m  z s ł o ż . e m a  k o -  
? ? s 1 ,n e i  n r z e z  m i ę d z y m o r z e  P a n a m a  w  A m e r y c e ,  
lei ż e l a  , ] Ó1 2 2 m Z3prosił  wszystkich

F ra n c ja -  ^  ^  a7m> z okoliczności Scio-
Mmistrow istnienia tego ministerstwa. Z pier-
letnie) rocz » J  Ju ,3 lk o  5ciu 7,oslał o  c z ło n k ó w ,
'“‘ ‘ f i ? .  fev glim bu p .  H u m a n a  u m a . ł ,  PP. D u p -  
gdyż M .»’s . narUi ; p u U m a in  (W ,Ionf ) Mi-
p c r re  M m r „ y . tą p i l i  z powodu nadwerężonego

P ™  p . . n . c ~ , . l .  7Vf(e o p u śc ił  
zdrow ia ,  przy ią ć  urząd przy sądzie  kasacyj-
T n  a teraz Ministrem wojny ma być  mianowany Je- 
nera ł  S zra m u i,  w miejsce M or-załka S o u lt  ( S u i t ) .
P nnozvcyine  g łosi  o  nadejściu nowej depeszy te-

r. Vo*. -wa
„ L  z J i n  K e b ir y  dost, ć się w g łą b  prowincj, do 

V id i  b e l J b b e s  i podburzyć całą zachodu,ą częsc  A U  
■ D z ien n ik  S p o ró w  powtarza z a p ew n ień ,e ,  z e  

g ie r j l \  l iczyć na r y ch łe  nkończenie  wojny z A r a -
r  " s »™a’U W  .«i«.juh p.;.r

r u , d  w y to czy ł  proces m eklerom  o prowadze-  
s ięg ły ch ,  są y  handlu proinessami na ko le ie  ze-nie „ iepozw olonego  handlu p ^  ^  nii.

“ T  ^marynarki pow iedziało  Se w ys łany  bę-  
A — > aby przekonać sif ,

czy Francuzi przez wyspiarzy pojmani leszcze  są przy  
Żjciu, w przeciwnym razie maią b y ć  pomszczeni —  
p / l o s s y  za powrotem z R zy m u , ma być mianowany  
Rektorem  A k d e m j i  paryzkiej.  —  Jererał  M o » tk o lo n  
Jest bardzo słaby; m im - to me pozwolono mu odda- 
lić się z lwi. rdzy H a m  —  W  R io  J a n e iro  umarł 11- 
rzedoik legacyjny, 3ci syn Marszałka N e j .—  Arcy .  
Biskup W A  X ( E ) ,  ma być mianowany K ardynałem .
  p. f la u m o n t  (H aum ą) Audytor przy Radzie stanu
i urzćdmk ministerstwa spraw zagr:, wysłany iest z mi­
sją do T a n k er u  —  W ik to r  H ugo  u k ończy ł  swoj ro-  
mans Q u iq u es’ Ogne (K w ikw egroń);  na lat 20  sprze­
dał go z.a 150,000 fr.

Z e  L w o w a .  —  N. Cesarz Jmc, r. c z y ł  miasto obw o­
dowe T a rn o p o l , wyni* ść na miasto h ró U w sk ie .  —  T u ­
tejsze pismo nirini. ck ie  L ese b la tte r  donosi, iż n iektó­
r y  z najznakomitszych , najb g tszych i najwięcej po­
ważanych członków  tutejszej gminy Izraelickiej, utw o­
rzyli za p Zwoleniem właś.  iwy, h władz rządowych, A o- 
m ite l  w który zebrawszy s i ę ,  rozi zucili na s i tb ie  zna­
czne kw oty p ieniężne, zrobili  sk ładki w całej  gm inie,  
a to w celu,  aby zakupiwszy znaczne zapasy zboża, mo­
gli chleb i inną ’żywność przedawać po cenach tanich  
klass. m  uboższym , dopóki ly lk o  zebrane pieniądze w y ­
starczać będą. Dobrorzym  e to p rzed sięw zięc ie ,  iest  
niezaprzeczenie tak p ię k n e ,  iż niety lko  zasługuie  na 
s łuszn e  ocenienie wszystkich ludzi prawych, ale nadto,  
ż y czyć  by n- l eż a ło ,  aby szlachetny ten p rzy k ła d  zna laz ł  
naśladowców w innyih  częściach kraiu na.-zego.

f l ie m c y .—  Król P r u s k i  2go b. m. przyjm ow ał do­
tychczasowego t u n c k i . g o  Tosła przy dworze pruskim ,  
T a la ta , który zł< ż y ł  pismo odw ołu iące  go z t .  go u-  
rzędu, i  if  go następcę S z e v k e ta  B e ia , który z ł o ż y ł
listy wierzytelne.

T u rc ja .  —  Uroczyst sć weselna najmłodszej córki  
M eh m ed a  A /e g o ,  z h ia m iln n  B aszą ,  miała trwać 7 
dni; wydano summy ogromne na wyprawę Panny m ło -
fjej __  V\' tym roku wezbranie N ilu  nie b y ło  dosla-
tecznem. —  Zar.,za byd ła  znowu w ybuchła  w E g ip ­
cie. Z tegoż kraiu zakazanym będzie  wyw óz zboża.

W ło c h y .  —  X .  M a c io t i  Arcy-Biskup K o lc s s i ,  mia­
nowany Nuncjuszem w S z w a jc a r j i .

R o zm a ito ś c i .  —  Zacny Obywatel mieszkaiący na wsi,  
ma obok sw ego pokoiu syp ialnego m a ły  g a b in ec ik ,  
w którym  stała szkatu łka ,  a w niej k ilkan śeie tys ięcy  
z ło ty c h ,  owoc długich  lat oszczędności.  T eraz  z a s ła b ł -  
rozp oczą ł  kuracją znanem i  sk utecznem  lekarstwem , k tó ­
re  przygotowane stało w tym że gabinecie .  G dy rano  
p rzysz ła  Synowa aby mu podać lek a rs tw o ,  iakźe  s i ę  
w y lę k ła  gdy u jr z a ła ,  że  okno z gabjnetu wyięte  i 
szkatułka porwana; w domu w szc zą ł  s ię  okropny ha­
ł a s ,  aż w tym  daią znać że  za ogrodem znaleziono
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er.łowleha chorego a p r a j  n!m szka tu łkę .  W k r ó t c e  
przekonano się a radością ,  że szka tu łka  leszcze nie 
b^ł a o twier aną,  gdyż złodziej  gdy ią z ab i e r a ł ,  po­
st rzegł  przy niej bute lkę ,  a sądząc że to l i k i er ,  wy­
p i ł  dobrą  dozę; gdy uciekał ,  l e k a r s t w o  zaczęło dzia­
ła ć  tak inocno, że mus iał  zostać osłabiony w rowie,  
gdzie go pochwycono.  Otóż niech że kto powie, że 
lekarstwo nie by ło  po tr zebnem w tej kradzieży.  (Zdarze­
nie prawdziwe).  —  Upał  w Algierji  23go Wrześ :  b y ł  tak 
ogromny ,  że w czasie pochodu 2ch batal jonów do B u f.  

f a r y k , 3ch ludzi umar ło  z wysilenia.  —  Sławny For- 
tepjanista D fe ja n k  (znany w Warszawie) ,  w końcu b. 
m.  przybędzie  do W ie d n ia .  —  Śpiewaczka L in d  cią­
gle z zapał em iest przyjmowaną w B erlin ie . —  Pod 
czas balu danego dla Xztwa N em o u rs  (Nemur )  w pa­
ł acu iS. ' / em s  w L o n d y n ie , szyldwach angit lskj  przy 
b ramie pałacu,mi  ił  rozkaz po zgromadzeniu się wszyst­
kich gości, aby,  dla zapobieżenia nat łokowi  każdego 
wypuszczał ,  ale nikogo więcej nie wpuszczał .  VV tein 
zbliża się do k r a t  bramy Malarz francuzki  i chce wejść 
do pałacu.  Żołni erz  wstrzymuie go hal labardą:  nNi- 
komu  wchodzić nie wolno.”  tiJa też nie wchodzę,  ia 
ty lko z t ł ok u  na ulicy wychodzę.”  nKiedy t a k ,  to 
co  innego,  można prze j ść .”  —  Jedna z gazet am ery . 
k a ń sk ic h  obejmuie następujące doniesienie:  uNiżej pod­
pisany oznajmia,  iż pogodziwszy się z moią narzeczoną,  
i załatwiwszy wszelkie nieporozumienia,  nadal uznaiąc 
ią znojvu za narzeczoną,  handel  mój win razem z nią 
wspólnie prowadzić będę.  ( podp : )  Daniel  C la y .»

PRZYJECHALI  do W ARS ZA WY.
M i r s k i  A dam  X ż ę  z K o w n a ;  D ja m e n t  L e w e k  K u p :  z W i e d n i a ;  

P r o t a s o w  M i k : ,  A d ju ta n t  J O  X c ia  N am ies: ,  z P e t e r s b u r g a ;  W i-  
t a n o w s k a  A nna  O b ;  z T r y e s t u ;  W y s z k o w s k a  J o a n n a Z o u a U r z ę :  
z  K ra k o w a ;  Z a l e w s k i  Ig n :  O h y :  z G u b ;  W i l e ń s k ie j ;  Gos'cicki 
b .  S ę d z i a  P o k o i u  z T r ę h e k .  ( G .  P . )

D O ^ I E S I E ^ I I .

O  . J A B Ł K A  T Y R O L S K I E ,  F I G I  S U Ł T A Ń S K I E ,  KA 
O  S Z P A N Y ,  P I S T A C J E ,  Ś L I W K I  B I A Ł E  P R T N E L E  
y  zw a n e ;  o ra z  suszone  G R U S Z K I ,  W I Ś N I E  i C Z E R E -  

śjj Ś N I E ,  n a d e s z ły  do  H a n d lu  W in c e n t e g o  P i e t j ' s y k a ^  
p r z y  u l icy  S e n a to r s k i e j .

O s o b a  w  p o d r ó ż y  b ę d ą c a ,  z g u b i ł a  P U L J A P » E S  sa f janony  
c iem n eg o  k o l o r u ,  w k tó r e in  z n a j d o w a ło  9ię  p o m ię d z y  bile* 
tanii b a u k o w em i ,  po  10 ru b l i  sr.  s z t u k  4 r y ;  po  r u b :  s r .  3,  
s z tu k  3; po  z ł .  5 ,  s z tu k  2 ;  i ie den  s to -z ło fcow y,  a  w s z y s tk o  
na  sum m ę z ł .  4 3 6  g r .  20 ;  o p r ó c z  t e g o  B i le t  P o c z to w y  na 
p rz « i a z d  D y l iżansem  od  K o w n a  do  W a r s z a w y ,  na im ie  P ocz -  
m i s t r z a  J a w o r s k i e g o .  U p r a s z a  s ię  s u m ie n n e g o  Z n a la z c y ,  a- 
b y  r a c z y ł  z ło ż y ć  w S a s k im  H o te lu  p o d  N r  3 0 ,  za  co o t r z y ­
m a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

Ś e k w e s l r a t o r  C y r k .  9 i 10, p o d a i e  do w ia d o m o ś c i ,  że  p r a ­
w n ie  z a i ę te  R u c h o m o śc i ,  ia k o  to  : S z a fy ,  Ł ó ż k a ,  L u s t r o ,  P a ­
r a w a n  n o w y  o 6 c iu  s k r z y d ła c h  i t. p . ,  na  g r u n c i e  P o s e s j i  N r

2 8 7 4  A. B. O r d y n a c k ą  z w a n e j ,  w d. 30  P a ź d z i e r :  (11 L i s t o ­
p a d a )  r. b.  o g o d z in ie  11 z  r a n a ;  a n a s t ę p n ie  t e g o ż  d n ia  o 
g o d z in ie  2 z p d u d n i ą ,  w dom u po d  N r  3 9 6  p r z y  ul icy  K r a -  
k o w : - P r z e d m : ,  Z n a k i  n o w e ,  ieden K r a w ie c k i ,  a d r u g i  z n a ­
p is em  R e d a k c ja  G a ze ty  N ie m ie ck ie j ,  L an s za f ty  i t. d ., p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y ta c j ę  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .  M a i e w s k i .

W  p r z e c h o d z ie  z F a b r y k i  B r o n i ,  (z  P o w ą z e k )  
do W a r s z a w y  na K r a k : - P z e d in i e ś c i e  po d  N r  3 6 9 ,  
do o d d z ia łu  F a b r y c z n e g o ,  z g u b io n e  z o s ta ły  W Y ­
R O B Y ,  s z t u k  2 0 ,  w p a p i e r z e  z a w in i ę t e ,  to  ie s t :  

P a t e n t  ś r u b y  S z a jb ę ,  Z a m k i ,  g a r n i t u r  z ło t e m  i g r a w i r o w a -  
n iem  p r z y o z d o b i o n y .  K t o b y  ta k o w e  z n a l az ł ,  r a c z y  za  n a g r o ­
d ą  o d n ie ść  do  o d d z i a ł u  F a b r y k i ,  lu b  do  F a b r y k i  B ron i  w P o ­
w ą z k a c h .  K o l i e  t t e .

.W  dom u poó  N r  6 4 9  p r z y  u l icy  P r z e i a ^ d ,  są  do 
®pi**edanfa M E B L E  fa sonem b a m b u r g s k im ,  z d rz e w a  

 ̂ i e s i o n o w e g o ,  m a ło  u ż y w an e ,  i a k o  t o :  K anapa ,  d w a  
F o t e l e ,  6 K r z e s e ł  p o k r y t e  p c r k a l ik i e m  w deseń ,  S t ó ł  p rz e d  
k a n a p ? ,  S e r w a n t k a  z lu s t r a m i  i s zy b a m i ,  S to l ik  do  k a r t ,  K o ­
m o d a ,  S za fa  do s u k ien ,  i 2 Ł ó ż k a .  W idz ieć  t a k o w e  m ożna  
z a w s z e  z r a n a  p r z e d  8 ,  a  po  p o ł u d u i u  o 5 g o d z in ie .  W i a ­
dom ość  u Piządcy  t e g o ż  dom u.

Z ł .  5 0  N a g r o d y .  O n e g d a j  o g o d z in ie  6 w i e ­
czo r em ,  sk ra d z io n o  z s ta jn i S t ą r o s t w a  G r u i e c k ie -  
g o ,  d w ie  K L A C Z E  fo r n a l s k ie ,  ie d n ą  k a r ą  g a r ­
b a t ą ,  a d r u g ą  k a s z ta n o w a t ą ,  p o  la t 4 ,  z szlam i 

p a r c i a n e m i ,  n a sz e ln lk a m i ,  le jcami rzem iennem i  i s io d łe m  ma- 
ł e m ,  b i a ł ą  ł o s i ą  s k u r ą  p o k r y t e m .  K t o  w s k a ż e  R z ą d c y  d ó b r  
lub  w ła ś c ic ie lo w i  k o n i ,  w W a r s z a w i e  N r  1780 p r z y  u l icy  
S to  J e r s k i e j ,  mie jsce  w k t ó r y m  K*.nie te  p r z e c h o w a n e ,  lub  
s p r a w c ę  k r a d z i e ż y ,  o d b ie rz e  z a p e w n io n ą  n a g r o d ę ,  a  n az w is k o  
D o n o s i c ie la  n ie zos tan ie  w y d a n em .

M Ł Y N  W I A T R A K  h o l e n d e r s k i ,  m u r o w a n y ,  
»  w d o b r y m  9 tanie ,  w m ie ś c ie  Ł o w i c z u ,  i e s t  do  

p j j |  s p r z e d a n ia  z w olne j  r ę k i ;  o cenę  d o w ie d z i eć  s ię  
m ożna ,  u W .  J a n o w s k i e g o  w S o c h a c z e w ie ,  lub 

u w ła ś c i c i e l a  w  Ł o w i c z u  po d  N r  24 9  p r z y  u l icy  Z d u ń s k ie j .
Gdy  w s k u t e k  o g ł o s z e n i a  w' K u r j e r z e  W a r *  

s za w s k im  na d n iu  5 P a ź d z i e r n ik a  r .  b . ,  d o tąd  po  
z b ł ą k a n e g o  K O N I A  w ła ś c ic ie l  n ie z g ł a s z a  się; 
p r z e t o  z a w ia d a m ia m  g o  p o r a ź  o s t a t n i ,  a że b y  

n a jda le j  do  dn ia  13 b.  m. z a p ł a c iw s z y  s z k o d y  i kosz t .  K o ­
n ia  o d e b r a ł ;  g d y ż  maią ‘c dos ta tec zną  l ic z bę  k o n i ,  tern b a rd z ie j  
d la  s ta ro śc i  i k a l e c tw a  ta k o w e g o  k o n i a ,  d łu ż e j  t r z y m a ć  n ie  
b ę d ę . —  W  T a r g ó w k u  po d  P r a g ą ,  w ła ś c ic ie l  kon i .

A n ton i  Ł o z i ń s k i .
P O K Ó J  z m e b la m i  p r z y  F a m i l j i ,  i e s t  do n a ię c ia  k a ż d e g o  

c za s u  k w a r t a ln i e ,  lu b  na czas  n i e o g ra n ic z o n y .  W ia d o m o ś ć  
w K a n t o r z e  G u w ;  i G u w er :  w  p a ł a c u  W .  K o c h a n o w s k ie g o  
p r z y  u l i c y  M io d o w e j .

W  F a b r y c e  P o ia z d ó w ,  w p a ła cu  P a c a ,  i e s t  do 
z b y c i a  K A R E T A  p o d w ó jn a  a n g ie l s k a ,  t a k  z d a ­
tna  do  m ia s ta  i a k o  do  p o d r o ż y ,  w  n a j le p sz y m  
s ta n i e ,  z  w s / e l k i e m i  r e k w iz y ta m i ;  t u d z ie ż  K o ­

czy k i  m a łe  u ż y w a n e ,  i Kocz  l a n d a r o w y  A cbeńsk ie j  F a b r y k i ,  
z p a k u n k a m i ,  w n a j l e p s z y m  s tan ie ,  z a  m ie rn ą  cenę .  W ia- 
dom ość  na m ie jscu ,  idąo w p r o s t  b r a m ą  od K a p u c y n ó w ,  w d z i e ­
dz ińcu  t r z e c im .

O S O B A  ż y c z y  s o b ie  um ie szc zen ia  p r z y  dos to jne j  
iak ie j  D am ie ,  d la  t o w a r z y s t w a  w  W a r s z a w i e  lub  te ż  do ie- 
d n eg o  D z ie c k a  do k o n w e r s a c j i  i u ło ż e n ia .  K to b y  sob ie  ż y ­
c z y ł ,  w iadom ość  p o w z ią ś ć  m o ż e  w  p a ł a c u  Ł u b i e ń s k i c h  p r z y  
u l icy  K r ó l e w s k i e j ,  u R z ą d c y  t e g o ż  p a ła cu .
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B A N K P O L S K I.
O głasza ,  iż z powodu nieprzyjścia o s u u

licytacji w d 3 /1 5  P a ź d z i e r n i k a  r . b . n . s p r z e d a z  FABRYKI
SUKNA, dawniej Braci Lichtl.e.n et C°, dzis własnością
Banku ,  będącej w mieście Kę cz y  cy Pow .ec .e  Ł ę c z y c k i m  pod
S t  S i 12 „ułożonej Zakład len wystaw,ony zostaie po raź O l  i* poiozonej 14/26 Listopada r. b. o
3c ,  na  s p r z e d a ż  pub  i « » 4  os i^ lzeli B anku  P o l s k i e g o ,  
godz in ie  12 w p o łu d u ie  w ot h  f

a 1° ,0d .ce,,( " 5, Cm‘ składzie wszystko to co do
I-abryka ta P»s’a^  *  ° A OIjM(!11ia Sukna iest potrzebne,u,

tSZZK&SZ «U,1 •>“?>—. ■

sta teczną  w ka żde j  P ^ ^ t a b r y c z n e m i ^ n a d  r z e k ,  B z u r ą  
Szys iem i za l"  p o ło ż en iu .  P r ó c z  zab u d o w a l i  f a b ry cz -

“ M * "« * •  I
Ogrody Każdy chęć kupna ma.ąey u„n przystąp, do •>«?- 

. ,, j^at ziożyc na wadium do kassy Banku
Rsr ’ l 2 6 0 Ww'g" t<**iiuie lnb .L i*,an" Zastaw.,enti białe,i,i z 

, L , » i  Wadium takowe odstępu,ącemu od 
*“  ^ -O b ic ie  dopiero po do­

pełnieniu wszelkich warunków sprzedaży zwrócone zosta-

11'Cj . • , , . rll:e się od summy Rsr. 12,613 k. 60, :ako
od SMCunii, na ogół Fabryki z budowlami, gruntami, ma­
szynami ustanowionego. Utrzy mulącemu się przy kupnie, 
pozostawioną zostanie przy g ru n ce  połowa ceny szacunko­
wej to iest Rsr. 6307 k. 80, do spłacenia Bankowi w cią­
gu 'lat 10 ratami równemi półrocznemi, poczyuaiąc od Igo  
Stycznia 1846 r., z procentem 6°/o z dołu opłacać się maią- 
cym. Pozostałą zaś drugą po łow ę szacunku, wraz z tern co
na l i c y t a c j i  p o s t ą p i o n e m  b ę d z i e ,  N o w o n a b y w c a  obowiązany  
będzie wnieść do Kassy Banku w gotow izme najdalej w dni
1S od daty odbytej licytacji.  . . . .  » rr j

r d v b v  W dniu wyżej oznaczonym licytacja na cały Za.,ład  
nie przyszła do skutku, Bank w tymże dniu leszcze wysta-

Wii r D̂ m dr i w n f  N r :8, od ceny Rsr. 3600. _
2 Dom fabryczny Nr 12, łącznie z prawem użycia spad­

ku wody i maszynerją wodną składa,ącą się z 2cl, ko ł  w o ­
dnych z kołami palczatemi do nada,,,a ruchu całemu Zakła-  
, • „n v Rsr. 6300; nakoniec
"•łl’ o e ó ł  warsztatów i maci,im składających Fabrykę od 
n ppsr 2713 k. 60; do czego  wymagane będą wadja:

Ce“T ad 1) R ,r - 36°-
ad 2)  Psr.  630.
ad 3)  Rsr. 270.

W y o ła ta  postąpioncgo szacunku za Zabudowania ad 1) i 2) 
nastąpi na tych samych zasadach, które miały obwiązywać  
przy sprzedaży całego Zakładu.

ad 3) Zaś summa na licy tacji postąp,ona, mus, hyc najda­
lej W ciągu dni 10 od daty licytacji do Kassy Banku w g o ­
towi/nie  zapłacona, a machiny w przeciągu najpóźniej 
dwóch miesięcy kosztem Nowonabywcy, z domu fabrycznego

Gdyby „ a r e s z c i e  Warsztaty i Machiny nie mogły być w dniu 
o którym mowa, razem sprzedane, Bank w miarę „znania 
s w e g o  wystawi ie tegoż dnia ieszcze na sprzedaz szczegó­
ł ó w !  ’ zalzynaiąc od cen oddzielnym wykazem wyłuszczo-  
D“7 h ’ a summa za każdy przedmiot na licytacji postąp,o-  
na, winna być zaraz w gotowiźnie do rąk kieruiącego licy-  
tacją zapłacoua.

Bliższe warunki i wykaz wsrsztat»tf,  machin, { t p. sprzę­
tów fabrycznych, każdy chęć kupna maiący, przejrzeć mo­
że w Biurze Naczelnika Kancelarji W B. P., lub u Admini­
stratora Fabryki w Łęczycy ,  codziennie od godz: 10 , 
na do 2 po południa; Fabrykę zaś mo/.e na miejscu wi 

zgłoszeniem się do tegoż Administratora,
° Prezes, Radca Tajny, J. T y m o w s k i.

Naczelnik Kancelarji, Ł u b k o w sk i.

ra-
dzieć

aj łat

o
♦
o

♦

. 4

miary i robienia w szelkich Obiorów Damskich, tak zimo- 
Ł  wy cl, iako i letnich, podług najświeższych źurnali,a szcze 
# g ó l„ i e j  S u k i e n , Szlafroków z rozmaitemi stanikami, których \  
4ts ię  nietylko nie przymierza, ale i w niczem nie p op raw ia .^  
i® Każda Osoba do tego prawdziwąchęć maiąca,w dniach 1 5 l u «  
^ w y u cz o n ą  będzie, za co zaręczam, i iedno z ubiorow na<|
•  próbę zrobić sobie u mnie może. Mieszkam przy ulicy c 
^k ró lew sk ie j  Nro 1072, obok Kościoła Ewanielic:, w kamie-
0 nicy narożnej. Wszakże iuż wiele z Uczennic moich, Ma- s  
'Jk.zazyny Ubiorów pozakładały i obowiązek Panien do r„ -k  
| [ b o t  przyięły-  W krótce z ląd wyiadę,  udaiąc się p r z e z ^  
^ P u ł tu s k  i P łock w dalszą podróż. Tekla i/ iro s z .

W  R esursie  K u p ie c k ie j  p rzy  u l ic y  S e n a to r sk ie j ,  ies t  
po sprzedania  H A G I E L  k r f c o n y  za z ł p .  9 0 .

^  ̂  ^  ̂ N  O V V ( f  m ^ O N A ^  
F 1 B R 1 M 1  M A SSY

d o  s m a r o w a n i a  P o w o z ó w ,  o r A z  S z u w A y u ,  

p o d  n a zw ą  W arszaw sk iego .
■ Po zupełnem przekonaniu korzystnego użytku obu fabry-jj 

katów, podaje do wiadomości publicznej, ie  od d. 3go b. m.(l  
Yw moicn mieszkaniu przy ulicy Marszałkowskiej Nro 1 3 7 1 ,7  
£ jUj,l iłrmą J a n  G o tfr ie d  U b e k ,  MASSY i S Z U W A X U , zaft
1  pomieruą cenę, w różnej ilości, dostać można. Osoby ban-a  
łjdluiące tu w Warszawie, iakoteż. i po Prowincjach, a biorące(J 
)\w większej ilości,  będą miały odstąpiony znaczny rabat.A 
I)Ażeby Osoby kupuiące wspomnioną Massę, osiągnęły pożą-\J  
Adany skutek, a który szczególniej tęż Massę zaleca, gdyż zaA 
Ifiednem nasmarowaniem osi poiazdowęj, na 24 godzin, uiechać'! 
f\n,oź„a drogę od 30 d o 40 mil, potrzeba aby oś była tak p o -4  
Ydniesioną a-eby koło  z niej zupełnie zdjęte być mogło, poW 
łlczem smarnie się oś tąż Massą równo, stosuiąc się podług/i  
.pasowania buksy; należy także uważać aby nakładaiąc koło, F 
| ) \ la s sa  nie zsuwała się , nasmarowawszy także mutrę, zaśru (I 
Ybować i kdło kilka razy w ty ł  obrócić. Podróżny, na ka a 
łjżdej stacji uważać winien, czyli mutry u osi są ciepłe, a ieżehft  
/.znajdzie takowe w tym stanie, iest oznaką, iż oś smarowaĆA 
Wpolrzeba; co doświadczałetn na powyższej massie w podró-\ |  
f\źach przezemnie odbywanych przez lat przeszło 28 — Co zaś A 
Vdo Szuwaxu, lubo temu wyrobowi nie nadałem nazwy An 
fjgielskiego,Holenderskiego, W iedeński, go, etc., lecz lV a r - tk  
Y s ta w s k i ,  ten iednakże co do dobroci nietylko źe nie ustępuie^  
|^nazw0111 zagranicznym, ale lakowe przew yższa. Jedyną za-4  
Jletą  tego wyrobu iest, iż ulrzymuie skórę w w ilgoci ,  d a ie f  
s)lustr czy sty, czarny, poczem nawet chustką białą pocieraćfl 
\m ożn a  bez zabrudzenia oęej Fabrykanci nawet obuwia, Sz„- f 
ft wax powyższy mogą używać do czernienia ńowych butów;ft 
/ . i z t a k i i m i  to wyrobami mam zaszczy t polecić się Szanc

Pilbliczn, śri. Jan Gotfried I lb c k .



—  i n o  —

B A N K  P O L S K I .
O g ła s z a ,  i ż w dniu 12 (24) L is topada  r. b. o godzinie 11 

z rana, w Sali posiedzeń Banku, będzie  sprzedana  * ięcej da- 
iąeemu Nieruchomość w mieście Kleczewie  pod Nr 38 przy  
ulicy Poznańskiej czy li S łupeck ie j ,  w Powiecie  Konińskim 
G ubern j i  dawniej K a l isk ie j  dzisiaj W arszaw skie j  położona,  
sk łada jąca  się z Domu mieszkalnego f ron tow ego ,  z dwoma 
s k rz y d ła m i  oddzielnego Domu m ieszkalnego ,  tudzież Stajni , 
P o d w ó rza  i O g ro d u  ow ocow ego .

Każdy do l icy tac ji  z g ł a s z a j ą c y  się, obowiązany Jest z ło ­
żyć na wadjum R s r  15. Szacunek zaś, k tó ry  iest  ustano­
w iony na B s r .  150, i to co wyżej  nad tę summę posląpio-  
wem będzie,  zapłaci  now o Nabywca do Kassy Banku najdalej 
w dni 20 od daty odbytej  licytacji.

Bliższe w aru n k i ,  każ-dy chęć k u p n a  maiący, p rze jrz eć  mo­
że tu  w W arsz a w ie  w Biurze  Naczelnika h a m e la r j i  Banku 
Po lsk iego ,  od godziny 10 z rana do 2 po po łudn iu ,  w Kle­
czew ie zaś u Burm istrza  tegoż Miasta;  można także obejrzeć 
Nieruchomość na miejscu i przekuwać się o i* j stauie i r o z ­
ległości P rezes ,  Radca Tajny,  4. T y m o w sk i.

Naczelnik Kancellarji ,  Pubk oWsk i. 
Polecaiąc  się łaskaw ym  względom Sy.anow: P u b l i ­

czności, mam zaszczyt d o n ie ś ć , iż w tych dnia ih  
p rzy  ulicy  M iodowej pod N n m  492, o tw o rzy łem  
S K L E P  z W Y R O B A M I R Ę K  AW 1CZN1CZEMI, k tó ­
rych  każdego czasu po cenach umiar,kowany eh nabyć 
można* Au toni P u r 1 e i n, z  W iednia .

Kilku W łaścic ie l i  \A IŁ.RZCHO W C Ó  AA , maiąc zau i ia r^ j  
w pew nych dniach każdego tygodnia godziny w ieczornej*  

>w oświetlonej R e jts /u l i  przy ulicy K ró lew sk ie j  prz>pe-~~  
| |  d z n c ,  s/.ukaią f i  spólfiik ów. Panowie ży czący mieć w spó ł-  ^  
^ u d / i a ' ,  zg łos ić  się raczą między godziną Ił) tą  do 2g>cj.,* 

pk do P. Lukfiel a Sklepie  Nowotnego S reb ra  pod firmą t le n
n i'g era  et Coinp: na r<»gu ulic Senators:  i Bielańskiej  N° 466 Jj 

y g g g . H ^ J ,

Podpisany,  Wynalazca p ły n u  n a  w yg u b ien ie  n a ­
g n io tkó w , ma honor zawiadomić Szan: Publiczność,  i l  
nadal w t emle  mieszkaniu zostaie, to iest, przy'  ulicy Sgo 
Jana,  Nr  13, na 2giem piąłrze.  Kto zechce osobiście wi­
dzieć się z podpisanym,  zastać go może odgodz:  12tej do 
4 1ej. W spomnioir 'go p łynu każdego czasu dostać mo­
żna. Jan G ębicki^  b. Ch i ru rg  Powiatowy.

Rada Szczegółow a Szp i ta lu  E w an g e l ick ieg o ,  podaie do Pu- 
hlicznej wiadomości, iż w dniu 15 b. m. odbędzie  się l i c y ­
tacja w Sal\  Posiedzeń teg o ż  S/.pitalu,  na  różne  W I K T U A ­
Ł Y ,  potrzebne na rok 1846, iako to :  Mięsa róż.nego rodzaiu ,  
Chleba ,  B ułek ,  K ru p y ,  Mleczy w a, O krasy ,  J a rz y  ny i . d. 
W arunk i  znajduią się u In spek to ra  w .Szpitalu, gdxie życzą­
cy p rzejrzeć  ich może.

D ebra  Z iem skie  U N I K Ó W ,  położone w O k r ę g u  S ieradz­
kim Gub: W arsz aw : ,  sprzedane będą p rzez l icytację publiczną, 
k tó ra  na d. 15 { ' i l ) L is topada r. b. o godz: 3 t  po łudn ia  w 31. 
Kaliszu w Sali Audyencjonalnej T ry b u n a łu  odbędzie się. Bo­
bra takowe sk ła d a ią  się z fo lwarku Pasiek i,  ze wsi zarobnej 
Huta, z lakicjżo * s i  Kamasze,  oraz z pustkow iów  W i lk o łe k ,  
Lesiak i Psuiowizua W  Dobrach tych iest  Kośció ł  Parafjal-  
n y v ° H  zaś ich ro/.ległości obejmuie : grun tów  ornych  morg 
15S7 p rę tó  * 67, E ą  m»rg 373 p rę tów  28*6 . Fastwi-sk morg 
4o ł  prę  tó a 192, Ogrodu ow oC ow rgi  mórg 2, Ogrodow w a­

rzyw nych  morg 54 p rę tów  292, Zabudowań m org  2 p rę tów  
10, Wody m org  1, Grobel morg  7 prę tów  69, Lasu nu rg  
186, D ró g  i w ygonów m o rg  78 prętów 214 miary row opo l-  
skiej. S /acunek Dobr tychże ustanowiony został p rzez b ie ­
g łych  p r z y s ię g ły c h  na R s r .  37,279.  W a ru n k i  licytacji  i 
sp rzeda ży ,  są do p rze jrzen ia  u P isa rza  T ry b u n a łu  G ubern ji  
W ars*: w M .K aliszu ,  a wadjum licytacyjne ys ynosi R s r .  1500.

Przyby ły  z zagranicy Kra wiec Damski  Jan K liszew ski, 
otworzy ł  Warsz ta t  swój na K m k o w s k ie n i -  P rzedm ieśc iu , 
w d . inu pod Nrem 396,  obok Szpitalu Świętego RoGUA.  
Krawiec ten wykonywa Suknie  damskie rozmai tym k ro -  
i e m , craz i Salopy t «k lekki e iako i watowane,  nie­
mniej  fut rem podszyte.  Wszys tko  pod ług  najmodniej ­
szych im d e l i ,  za cenę iz^tclnie ob l i czoną,  a p r z e t o  
umiarkowana.  Zapewne łaskawe Dauiy P fa r s z ( iw £ k ie y 
raczą zaszczycić częścią względów swoich tego nowo 
przyby ł*go  Pracownika w zawodzie Modniarskim.

» Z powodu w yiazdu, iest do sprzedania  F O R -
T E P J A N  o 6 ok taw ach ,  w dobrym  s ta n ie ,  za 

| c t u? ostateczną z ł .  400. W iadom ość przy ulicy 
■ . Sto Ja ńsk ie j  Nr 19, n« lm  p ią l rz e  od f rontu

KANTOR STBKjCZEN
G u w e rn a n te k  i G u w e rn eró w  p r z y  u l ic y  L e szn o  P ro  736,

d r u g i  d o m  od u lic y  I iy m a r s :  n a  l  -wo, n a  dole od  f r o n tu .
G u w e rn e r  Anglik, posiadaiący doskonale ięzyk francu:,  nie- 

mii cki ,  ru sk i ,  h i s to r ję ,  l i te ra tu rę ,k tó ry  przez lat 26 b y ł  w Kos- 
sji w znakomitych domach, również i w Polsce, życzy umieścić 
się w War**: lub na P ro w in c j i .—  Nauczyciele i Nauczycielki 
F ra n c u z i ,  Niemcy i Polacy; oraz Bony Niemki.—  P rofesorow ie  
życzą sobie dawać lekcje p ry w a tn e .—  B yła  O chmistrzyni 1 en- 
sji Panien, życzy sobie znaleść miejsce do towarzy stwa w iakim 
znakomitym dooiu.—  Osoba d o b r / e  wychowana ,  ni aiąca własne 
fundusze, chce zaiąć się Gospodars twem i Kraw iecczy zną bez ­
p ła tn ie ,  w domu gdzie jej  ofiaroią w ygody  i dobre uważanie.

J .  P o l a n d

Dziś rano c ie p ła  s topni 1. W czo ra j  w południe 8.

T E A T R  R O Z  MATT:. Dziś , 6 ty  r a i  L is t .  29ty ra* U bog i 
P o e ta .  1431y raz  P  in tro  w y ż e j .—  J u t r o ,  9ty ra/. O d lu d k  i  i ł 'o e -  
ta .  15ty raz P a n n a  m ę ż a tk a .
EJ I i^ill Ś  (Ta"'1 f

W  nowo otworzonej  Trak.tjerni p rzy  uli 
c.y Leszno Nro 653 i 4, w domu W  go J a ­
sińskiego,  dostać można każdudziennie d o ­
b rze  u rządzonych  Ś M A D  A O B I A D Ó W  

g f  i K O L A C JI;  w każdą zaś Niedzielę  i G a ^ a r t e k ,  w y ­
borny  (di F L A K Ó W . Utr/.ymu ący tęż R es tau rac ję ,  
za czystość i r y c h ł ą  u s ługę ,  ręczy. J .  M.i

«  S P R Z E D A  Z 5
PIWA BIW1USHIEGO

n a  B E C Z K I ,
, % f a b r y k i

J. ©. SCHAEFER e t  C o m p :,
R O Z l ' O C Z M E  S 1 Ej J U 1 R O  «  P A P R Y C E .
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